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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Wegier. — 

Połączona Gazeta Budy i Pestu donosi pod 
d. 22. t. m. co następuje: »Podług nadesła- 
nych wiadomości od czasu wybuchnienia cho- 
lery aż do 10. stycznia r-t. dotkniętych. było tą 
zaraza w Królestwie Węgierskióm mićjsc 4677 
aw tych 501,657 osób. Z tych do wyżój wzmian- 
kowanego czasu wyzdrowiało 268,894, umar- 
ło 217,594, .a pozostało w kuracyi 15,172 osób. 
Zaraza ta ustała w 43 jarysdykcyjach, a zwia- 
szcza w 2659 mićjscach.ć 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja. > 

Jéj césarzewiczowska mość wiclka księżna 
Helena, Pawłowna przybyła w d. 7. z. m. wie- 
ezorem w poządanóm zdrowiu do Petersburga. 

Podług raportów, nadeszłych do ministery- 
jum spraw zewnętrznych, w d. 16, gradnia r. z. 
bylo chorych na cholerę w gubernijach: Ar- 
changiołskiej 4,, Wileńskićj 705, Wołyńskićj 
348, Grodzićńskićj 344, Kurlandzkićj 6, In- 
fantskićj 3, Mińskićj 436, Białostockiej 39. 
Summa 1850. 

Hiszpanija. 

Król mianował jenerała lejtnanta księcia Ala- 
gon jenerzlnym kapitanem wójsk królewskich, 
jenerała lejtnanta Gonzalez Moreno jencral- 
nym kapitanem Grenady i Jacn, a brygadyje- 
ra J. Bureau gubernatorem wojskowym Malagi. 

Gazeta nadworna madrycka zawićra wyrok 
królewski z d. 13. listopada, moca którego po- 
zwolono Anglikom zakładać cmentarze w Hi- 
szpanii, „wszelako pod tym warunkiem , ażeby 
takowe murem opasywali, i ażeby ani kościo- 
łów, ani kaplic, ani nic podobnego nie budo- 
wali, coby oznaczać mogło publiczne lub pry- 
watne naboźcństwo ich religii. 

Portugalija. 

Mivister spraw duchownych i sprawiedliwości 
wydał następujące rozporządzenie do jeneral- 
nego Mmieundenta policyi: »Szczątki buntowni- 
ków, pokonanych i rozprószonych , schroniw- 


szy się r. 1828 na wyspę Terceirę, powzięły 
niedorzeczny i śmiały zamiac wylądowaniu 
wjednym punkcie wybrzeża Portugalii, przy 
czóm wspićrani są od byłego cesarza Bra-. 
zylii, któremu udało się we Francyi zacia- 
gnad pożyczkę od kilku kapitalistów i zwer- 
bować cokolwiek obcego zołnićrza. Lubo po- 
życzka ta nie bardzo środki pieniężne po- 
mnożyła, a siły do walczenia, licząć nawet 
owych zaciągowych, szczupłe są, Inbo wreszcie 
z niedorzeczności i zuchwałości tylko ladzie ci 
odważyćby się mogli na ciosy licznego, czwi- 
ezonego,' walecznego i wiernego wojska, tudzież 
na opór narodu, który religiją i króla swojego 
hadewszystko kocha, jednak gdyby odważyli 
się na to, znajdą bezwatpienia w tém zgubę 
swoję, a Portugalii wrócą spokojność i one 
szczęście, którego dawnićj używała, a którego 
przez rewolucyjonistów pozbawioną była; wsze- 
AA KREA przyzwoitą rzeczą użyć wszelkich po- 
trzebnych środków prrezorności. Tym końcem 
oprócz innych .rezporządzeń uchwalił krół je- 
gomość, ażebyś j. w. pan władzom, pod jego 
rozkazami będacym , zalecił, by z największa 
starannością nad zachowaniem sie pod:jrzanych 
osób w obwodzie ich mieszkających czuwały, ce- 
lem zniweczenia każdego zamachu, któryby 
przeciw dobrćj sprawie, przeciw porządkowi i 
publicznemu bezpicczeństwu wykonać chciano i 
ażebyśj. w. pan polecił im oraz, by z zupełną 
gorliwościa władze wojskowe wspićrałv, a miano- 
wicie, ażeby starały się, ile możności, ulżyć cięć 
Żarów, jakie poruszenia wójsk micszkańcom 
sprawić moga ; przeto król, kochający podda- 
nych swoich jak ojciec rozkazuje, by niczego 
nie zaniedbać dla pomnićjszenia niewygód, 
które w stosunkach teraźnićjszych sę nieod- 
zownćmi,« 

Dzieńnik angielski Morning - Herald zawićra 
list prywatny z Lizbony z dnia 24. grudnia, 
w którym między innćmi piszą : »Qsoby naj- 
lepićj zawiadomione o sprawach portugalskich 
były zawsze tego zdania, że Dom Miguel spu- 
szcza się szczególnie na pomoc Biszpani, i 
myśl ta z dniem każdym zdaje się wiecćj po- 
twierdzać. Jenerał Campbell wrócił tu z Ma- 
dryta i przywiózł odpis mowy króla angielskie- 
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go, którą tu powszechnie uważają za pomyśl- 
ma sprawie Dom Pedra, a która na umysłach 
zwolenników Dom Pedra mocne wrażenie ro- 
bić się zdaje. Nie podpada żadnćj watpliwości, 
Że Sir J. Campbell jazdą dowodzić będzie, a 
cóż Anglija przeciw temu powiedzićć może, 
kiedy zdaje się być rzeczą pewną, Że Dom 
Pedro ma w swóm wojsku angielskich i fran- 
cizkich oficórów? Od czasu wyjścia wojska ku 
hrzegom tak w Lizbonie spokojnie, jak gdyby 
w jakióm prowincyjonalnóm mieście; każde 
stronnictwo względem skutku sprawy swojćj 
zdaje się być pełne zaufania; lecz sprawa ta 
wyzsze tylko zajmuje stany, średnie i niższe 
klasy mało o nićj wiedzą i mało nia zajmować 
się zdają. Na ten jedynie punkt zgadzaja się 
wszyscy, że skarb Dom Miguela w opłakanym 
znajduje się stanie. Wymuszona pożyczka wpły- 
wa tylko nader oszczędnie. Hrabia Povo, iwie- 
lu innćj szlachty bardzo uraźili się o to, że 
nazwiska jéj stały na liście obok kupców. — 
Na żądanie tćjże szlachty zaradzono temu. 
. Bowiaduję się właśnie, że p. Hoppner uczy- 
nił zapytanie rządowi portugalskieme, dla cze- 
go pozwala, ażeby Żołnićrze hiszpańscy do woj- 
ska przyjmowani byli, i że przedstawienie 
względem tego robił. Nie wiadomo jeszcze ja- 
ka na to odpowiedz odebrał.ś 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Podług gazet londyńskich z d. 44. stycznia, 
rozkazał urząd długu narodowego wskutek aktu 
parlamentowego ogłosić, co następuje :. »Lor- 
dowie komisarze izby skarbowćj ogłosili komi- 
sarzom do redukcji długu narodowego wyzna- 
czonym , że istotne wydatki połaczonych Kró- 
lestw Anglii i frlandyi, przewyższają dochód 
w roku 4831 kończącym się z d. 10. paździer- 
mika, o 20,557 fr. 18 szy. 11 den. Komisarze do 
redukcyi długu narodowego wyznaczeni, dla te- 
go podają tę wiadomość albowićm na rachu- 
nek umotzenia dłagow między 5. stycznia a 
5. kwietnia 4832 żadnych nie użyją pieniędzy. 

(pod.) Higham, jeneralny kontrolor- 

Pułkownik Breretón, stawiony przed sądem 
Bristolskim , ponieważ pod czas tamecznego 
„powstania długu wzbraniał się kazać strzelać 
do ludu, został na Śiniórć skazany. Dniem 
przed terminem swego stracenia sam odebrał 
sobie Życie. ; 

WW d. 40. stycznia zebrali się w Dublinie po- 
raz piérwszy członkowie irlandzkiego parla- 
mentu pod nazwą: rady narodowćj. Tymcza- 
sem nie było nikogo u O Conella oprócz 
PP „Chapmann , Blackaney, Grattan, Ruth- 
wen i Wyse. P. Grattan przewodniczył. Na 


pierwszém posiedzeniu uchwalono, aby w par- 


.lamencie nastawać na dozwolenie 125 człon- 


ków dla Irlandyi. 4 

W d. 41. stycznia z południa odprawiono ra- 
dę gabinetowa , na którćj znajdował sie lord 
kanclćrz, który znowu przybył do Londynu. 
Ministrowie bawili prawie cztóry godziny na 


_tćj radzie. Po ukończeniu rady gabinetowćj 


miał lord Palmerston udział w naradach pel- 
nomocników pięciu dworów, poczóćm jeszcze 
tegoż dnia wieczorem naradzał się z p. Van 
de Weyer. 

Gazeta Hullerska donosi, Że. rząd zawarł 
właśnie kontrakt o zaopatrzenie 15okretów li- 
nijowych. Jako wićść dodaja, Że okręty beda 
uprzednio stały w Hamber. i 

Podług Standard wyniesieni będą następuja- 
cy cztórćj irlandzcy lordowie, na godność pa- 


rów angielskich, aby głosowali w izbie wyż- 


szćj za bilem reformy. Dunraven, Gorman- 
stown (katolik) Lismore i Rossmore. 


Margrabia Londonderry zaprzeczył publicz- 
nie wićści, iż, co się dotyczć bilu reformy, 
zmienił swoje zdanie. Oświadcza on, iż raczćj 
za przybyciem swojóm do Londynu poda kró- 
lowi dwie proźby przeciw reformie, podpisane 

rzez mieszkańców hrabstwa Durham. Wsze- 
Piko nadszeryf w Durham nie przychylił się, 
dożyczenia „margrabi „ aby zwołał zgroma- 
dzenie w tém hrabstwie i onemuż odpowie- 
dział: »W czasie, kiedy cholera w niektórych 
częściach hrabstwa tak mocno grasuje, było 
by to, zdaniem mojćm, nie roztropnościa, zwo- 
ływać wolaninów; którzyby łatwo mogli się je- 
den od drugiego zarazić, i chorobe te zanieść 
w mićjsca dotąd od nićj nie dotknięte. 

Rząd brazylijski uznał, po niejakićm waha- 
niu się, pretensyje angielskie względem wyna- 
grodzenia, i przy odbiciu statku poczlowego 
od brzegów Rio de Janeiro zamyślał wydać 
obligacyje na ilość przypadającą. liząd cznwał 
mocno na wszystkie powstania, i właśnie utłu- 
mił był but czarnych na wyspie Cobras, gdzie 
500 tychże było wyładowało. W Pernambuco 
jeszcze do 19. listopada niepoddali się byli bun- 
townicy. Gubernator, którego ciż Žadali złoże- 
nia z urzędu jakoteż i wszystkich Portugal- 
czyków, zamyśłał na nich uderzyć. 

Irabia Mar skazany został nie dawno, jak 
wiadomo, na karę więzienia w Edynburgu za 
to, iż — podług zeznania jego nie dobrowol- 
nie — do człowieka strzelił. Dyrektor więzie- 
mia karę tę, ile możności, ulżyć mu chcący, 
kazał wyporeadzić mu kilka pokojów we wlasnym. 
domu. Hrabia jednak, nie kontent z włożone- 
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po na siebie ograniczenia, taki tam robił hałas, iż 
to doszło aż do uszu lorda, najwyższego sędziego 
Szkocyi, który w to wdał się natychmiast i 
oświadczył, że prawu i wyrokowi sadu sposo- 
bem, jakim takowy wykonano, nie uczynio- 
no zadosyć. Z tego wzgledu odesłano hrabie- 
go Mar do właściwego więzienia pod ściślćj- 
sze zamknięcie. - . 
Francyja. 

"Tulka dzieńników paryzkich umieściło list 
prefekta policyi Gisquet, w którym stara się 
usprawiedliwić z zarzutu dzień. Quotidienne , 
jakoby policyja sama uknowała namieniony tyle 
razy spisek w Notredame. Oświadcza , iż wzglę- 
dem powodu umieszczenia takowego zarzutu 
w dzieńniku angielskim Times, przedsięwzięte 
jest potrzebne sądowe śledztwo, aby nabyć 
objaśnienia w tej mierze. 

W Poitiers wybuchły w d. 3. stycznia roz- 
ruchy z powodu opłaty podatku Octroż i po- 
datków niestałych. Śmiałe postępowanie pre- 
fekta i jenerała przywróciły niebawem porządek. 

Sad królewski paryzki zawyrokował w spra- 
wie Dumonteil, dotyczącćj się małżeństwa 
księdza , w sposobie następującym : Zważywszy, 
Że według dawnego prawa politycznego poświę- 
cenie na księdza przeszkadza małżeństwu, a 
jeźli w pićrwszych prawodawczych zgromadze- 
nich ustała na chwile ta przeszkoda , została 
jednakże przywrócona przez Concordat, który 
nie przestał być ustawą państwa, przeto za- 
kazuje się burmistrzowi szóstego obwodu Pa- 

_ryża i wszystkim innym urzędnikom cywilnym 
dać ślub księdzu Dumontejl. 

W dniu 14. stycznia ochrzczono w kaplicy 
Tuilleryjskićj córkę Dom Pedra, która przed 
sześcią tygodniami urodziła się w Meudon. Oj- 
cem chrzestnym i matka chrzestna byli król 
i królowa Francuzów. Wszystko odbyło sie 
familijnie; nie było nikogo z ministrów ani 
posłów, ani żadnćj uroczystości. i 

Gazety paryzkie pisza pod d. 15. stycznia: 
Onegdaj był świetny bał w pałacu Tuilleryj- 
skim. Król przybył z całą rodzina. Blizko 
3000 osób znajdowało się na tym balu. Po- 
„między tómi było blizko 800 dam. Dom Pe- 
dro i jego małżonka, jakoteż księżniczki cór- 
ki króla, należeli do tańców. Dodać potrze- 
ba, że tańczono nawet walca, ale młode księż- 
niczki nie należały do tego. Pyszny stół na- 

' SIępował na przemianę po innych rozrywkach. 
Bankiet trwał aż do 4 1/2 rano. z 

Podług dzieńnika /mpartiał z Beganson ode- 

rano tamże rozlkaz, aby zbiegów neufchatel- 

skich o 60 godzin drogi ód granicy oddalić. 

List z Algieru z'd. 25. grudnia donosi e przy- 


byciu jenerałów Savary i Trezel. Jenerał Są- 


vary objął natychmiast dowództwo. Jenerał . 


Bertózene odjedzie niezwłocznie (przybył już 
do Marsylii). - P. Pichon codzień jest spodzie+ 
wany. Od pięciu miesięcy nie pokazał się 
zbrojny nieprzyjaciel przed forpocztami. Arn- 
bowie odbywali sami policyja na ulicach. 
Wiele pokoleń rozbiło- swoje namioty pomię- 
dzy Francuzami. n 

~ Jenerał lejtnant Tiburce Sebastiani objął 
dowództwo dywizyi armii północnéj , zbierają- 
cćj się w Lille, w miejscu jenerała lejtnanta 
hr. Barrois. 

Dzieńnik Echo dela Frontiere, wychodzacy 
w Valenciennes, zapewnia , że w wojsku pół- 
nocnóm francuzkićm nie okazują się Żadne 
przygotowania wojenne; przeciwnie wszystko 
powraca na stopę pokoju. - 

P. Lafayette po długićj słabości pićrwszy 
raz d. 14. stycznia pokazał się w izbie de- 
putowanych i od przyjaciół swoich był ser- 
decznie powitany. S 

Jenerałowie Portugalscy Cussin i Pizarro, 
podług Courier Français, odjechali z Paryża do 
Belle Isle, gdzie wsięda na okręty, małeżące 
do wyprawy przeciw Dom Miguel. Jenerał 
Saldanha towarzyszyć będzie cesarzowi Dom 
Pedro, który, jak mówia, niebawem opuści 
Paryż. | 

Państwo Papićzkie. 

Oto jest namieniony w przeszłym numerze 
Gazety naszćj manifest Kardynała sekretarza 
stanu do mieszkańców legacyj : 1 

Tomasz , świętego kościoła rzymskiego kar- 
dynał Bernetti, dyjakon z S..Cesareo, jego 
światobliwości, papićża Grzegorza XVI. sekre- 
tarz” Stanu. $ 

Do mieszkańców legacyj. 

Kiedy ojciec święty w lipcu r. z. zezwolił 
na odwrót wójsk c. k. austryjackich z tych pro- 
wincyj, a nie chcąc reszty państw swoich od- 
słaniać, nie miał żadnych innych wójsk na 
swoje rozkazy gotowych; sądził, że RI: 
wszy tymczasowie utrzymanie porządku i pu- 
blicznéj spokojności, ‘mądrości, wierności i 
honorowi wszystkich tych, którzy albo nie 
mieli udziału do zaszłych zmian, albo dotkli- 
wém doświadczeniem nauczeni, będą gotowi 
pryczynić się do tak zbawiennego zamiaru. 

Jednakże upłynął już szósty miesiac od czd- 
su tego aktu zaufania monarchy, a rzeczony 
rezultat nie został osiagniony. Przeciwnie po- 
trzeba wyznać bez przesady, że w owych pro- 
wincyjach nie zachowuja nawet cienia należ- 
nćj uległości dla prawćj władzy, i że Życie i 
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majątek prywatnych wystawione sa na dowol- 


ność kilku ludzi, którzy sobie przywłaszczyli. 


nieprawnie władzę , aby bezwzględnie i zbro- 
dniczo przeciw temu postępować. Rozszć- 
rzają oni i przybijać każa na murach w mnó- 
stwie buntownicze i kłamstwem napelnione 
pisma, aby wierniejszych poddanych ojca świę- 
tego przerażać bojaźnią , spokojnych mieszkań- 
ców oszukać i uwieść, urzędników obrazić i 
spotwarzyć , ikażdy ich rozkaz zniweczyć, sło- 
wem, aby wszystko obalić, i owe piękne pro- 
wincyje pograżyć we wszelkićj srogości anar- 
chii. Sama nawct zbrojna siła, owa siła, kto- 
ra, wedle rozkazu ojca ś.; składać sie miała 


z poczciwych i szanownych obywateli, miłują- ` 


cych istotnie dobry porządek i spokojność pu- 
bliczna, zepsuwszy się niestety przez ducha 
stronniczego , odstapiła od swoich znanych form 
i swojego naturalnego urzadzenia, i w niektó- 
rych miejscach była niekiedy narzędziem zgu- 
bnych gwałtownych czynności i zdrady. Oj- 
ciec-ś. nie zaniedbał to naganić, i my sami 
daliśmy tó poznać prolegatom przcz umyślnie 
wysłaną da nich depcszę ; atoli wbrew nagany 
starali się coraz bardzićj wichrzyciele spokoj- 
ności nadać wojskom miejskim charakter woj- 
ska wojnę wiodacego. 

Taki stan rzeczy, sprzeciwiający się jawnie 
zamiarowi towarzystwa cywilnego, nie może 
być dłużćj cierpianymi ani przez rząd, który 
zobowiązku i powagi, jaką sobie jest winien; 
musi temu położyć koniec; niteż przez nie- 
zmierną większość poddanych, którzy słusz- 
nie ze wszystkich strón domagają się silnych 
środków. z 

Gdy wszystkie inne środki, służące ojeu ś. 
bezowocnie wyczćrpane zostały, nie może so- 
bie inaczćj Pochłobiść; aby przywrócić porza- 
dek i spokojność w owych prowincyjach , jak 
gdy dowódzcom wójsk swoich zalóca wnijść 
tamże na załogę, rozwinąć silę, jakićj rzad 
potrzebuje do osiągnienia posłuszeństwa i usza- 

. nowania, i nakoniec zapewnienia władziwu 
monarchy tego kraju owćj rękojmi, bez któ- 
rójby każdy dalszy akt powolności, łaskawości 
i umiarkkowania, jak się dotąd działo, wypadł 
ue szkoda mocy: icgo rządu i spokojności pu- 
blicznćj. 

Wojska papićzkie, dalekie od wlaraczania w 
sposobie nieprzyjaciciskim , lub ku wsparcia 
rządu terrorycznego , jakby to chcieli wykła- 
dać buntownicy, nie maja innego przeznacze- 
nia, jak tylko wnijść spokojnie do owych pro- 
wincyj, gdzie załeźćć będą od zastępcy jego 
światobliwości. Zachowywać będą surowa kar- 
ność i stanowić beda jednę z wami rodzinę. 


r 


Dane są najstosownićjsze rozkazy, aby prze- 
strzegały karność według całćj surowości praw 
wojskowych. -Czuwać one będa nad utrzyma- 
niem publicznego. bezpieczeństwa , i do tego 
się przyłoża, aby obywatele powrócić mogli 
do spokojnego zateadnienia się domowego, na-' 
koniec aby uwolnieni zostali od mozolnéj służ- 
by wojskowćj, do którćj teraz zmuszeni sa 
przez cudze uroszczenie. *: ł - 
Ta jest wyraźna wola ojca ś.;. jest on mo- 
cno przekonany, że wojsko jego przyjęte zo- 
stanie z owém poszanowaniem i miłościa , ja- 
kie onym od jego poddanych przynależą, nie- 
mnićj pewien jest, że porządek publiczny po 
wnijściu tych wojsk nie będzie-więcćj zaburzony. ` 
Gdyby atoli, pomimo słusznego oczekiwania 
jego światobliwości , odważono się stawić opór 
spokojnemu ich wnijściu, lub gdyby bunto- 
wniczy nieprzyjacicłe chcieli zaburzyć pokój 
publiczny przez nowe zamachy, natenczas oj- 
ciec ś. przeświadczony, że po swojóm na tron 
wstąpienia uczynił wszystko, eo-od niego zale- 
Zało, aby ludom swoim zapewnił pomyślnóść 
i szczęście, odpowiadające słowom , które dał 
z ojcowskićm uczuciem serca, będzie zmuszo+ 
ny użyć innych środków, które serce jego. do- 
tad oddalało; przekonany, że mu nic braknie 
owćj szybkićj i potężnćj pomocy i wsparcia , 
które już raz zniwcezyły karygodne przedsię- 
wzięcie stronnictwa, nie lękajacego się adnej 
Zbrodni, i nie zostawiająęcego Żadnych innych śla- 
dów, prócz śladów buntu, zaburzenia i anarchii. 
Z Sekretaryjatu stanu d. 14. stycznia 1832. 
Tom. kardynał Bernetti. 


, 
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Dostrzegacz austryjacki z dnia 26. stycznia 
donosi pod artykułem z Wićdnia d. 26. t. m.: 

O poruszeniach oddziałów wojska papićzkie- 
go , które w skutek wydanego powyższego ma- 
nifestu z Ferrary i Rimini do Legacyi wkro- 
czyć iniały, nadeszły przez Modenę z d. 24. b. m. 
następujace urzędowe wiadomości z Ferrary 
o poruszeniach kolumny pod sprawa pulko- 
wnika Zamboni: »Putkownik Zamboni, który 
w d. 19. t. m. z Ferrary wyruszył, uderzył 
w d. 20. na powstańców, którzy chcieli mu 
bronić pod Bastia przejścia przez tameczne 
ramię rzéki Po, zmusił ich do ucieczki i o- 
panował tameczny punkt. Dowódzca powstań- 
ców i 12 ludzi zostało ranionych, 28 wzięte 
w niewolę i zabrano 25 sztuk broni, lstóra 
powstańcy porzucili. - Pułkownik Zamboni spo- 
dziówał się w d. 21. stanać w Lugo, przez ca 
zakryte jest zupelnie prawe skrzydło wójsk 
papićzkich, Mardi sie z Rimini ku Forli. 


o 
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Hiolumna, idaca z Rimini pod rozkazami pul- 
itownika Barbieri, napotkała, podług wiadomo- 
ści, odebranych z Modeny z d. 24. dnieni wpirzó- 
dy między Savignano a Cesena powstańców, 
uderzyła.na nich i po krótkićj potyczce roz- 
prószyła ich. Kapitan powstańców, Montalle- 
Ẹri, ma być zabity, a kapitan Cabianco ranio- 
ny. Gdy wiadomość ta nadeszła do Bolonii , 
czytać tam można było na wszystkich rogach 
ulic słowa: »Pomocy | Pomocy! Nasi pokona- 
nile Wezwano nawet wszystkich zdolnych 
do broni ludzi dla dania odporu, lecz wiek- 
sza ezęść spokojnych mieszkańców , Bolonii 
malo się zdaje tego wezwania obawiać. 

Holandyja. 

W dniu 44. stycznia w południe o godzinie 
w pół do pićrwszćj przybył goniec z Peters- 
burga do fiagi, w 10 dniach; przywiózł de- 
pesze do angielskiego posła sir.Ch. Bagot. Je- 
szcze tegoż samego dnia wieczorem posłany był 
ten sam goniec przez Bruxellę i Ostendę do 
Anglii. q 

W gazetach holenderskich czytamy : Słychać, 
że przedłużenie. terminu do nadesłania ratyfi- 
kacyj traktatu z dnia 16. listopada jedynie spo- 
kojność miłującym środkom przypisać- po- 
trzeba. Pochlebiaja sobie, Že ta przerwa czasu 
aż do 31. stycznia użyta będzie do rozpozna- 
nia nowych układów. 

Belgijum. 
ù Król Leopold przybył znowu w dniu 13. wic- 
czorem o godzinie 10tćj do Bruselli. Kilka 
godzinami wprzódjprzybylianinister wojny ije- 
nerał Belliard. 

Rząd jak słychać, zaniechał planu utworze- 
nia pułku cudzoziemskiego i postanowił ogra- 
niczyć się na 4 batalijonie cudzoziemskim. — 
Pułkownik Murat miał złożyć powierzone so- 
bie dowództwo. 3 à 

Twierdza, Ze ministeryjam ma zamiar prze- 
łożyć wkrótce izbom wniosek do prawa o po- 
slanowieniu nowego orderu, pod nazwą: orderu 
Leopolda. 
© Rozporządzeniem z dnia 9. stycznia zarząd 
publicznóm bezpieczeństwem odłączono od mi- 
nisteryjam spraw wewnętrznych i wcielono do 
ministeryjuma sprawiedliwości. 

Załoga miasta Mons i kirasyjery z Tourney 
dostali rozkaz udania się do Bruxelli, i już 

yli w marszu, gdy im rozkaz do powrotu na- 
desłano. 


Niemcy. 
Na zgromadzeniu sejmu kalenberg - graben- 
kagskiego, odbytóm wlaśnie w Hanowerze, mię- 


dzy innómi przedmiotami wniesiono oraz pro- 

jekt do nowéj ustawy gruntowćj państwa izro- 

biono wniosek , 'ażeby prosić króla jmci, by 

projekt ten udzielić raczył sejmowi, celem 

narady konstytucyjnćj i przyjęcia onegoż. 
Prussy. 


— Z Berlina d. 16. stycznia, — 


Dzieńnik Constitutionnel Neufchatellois za- 
wićra nasjępujące najwyższe pismo gabinetowe, 
wydane do,królewskiego komisarza w Neufcha- 
telu, jenerała porucznika Pfuel: »Odebrałem 
ostatnie raporta wmość pana o szczęśliwym wy- 
padku sprawy w ksieztwie mojóm Neufchatel 
i z prawdziwóm zadowoleniem powziałem o nich 
wiadomość. Im hbardzićj ojcowskie “moje zóryd 
było zasmucone nicspokojnością, w jednćj czę- 
ści kraju okazująca się , tóm większą uczułem 
radość na widok tryjumfu, jaki poświęcenie 
sie znacznćj większości mieszkańców odniosło 
nad zbrodniczćmi planami zachwałćj fakcyi. 
Dobrowolne to, wzruszenie całego wiernego ludu, 
który, ożywiony świętością przysięgi, hez innćj 
pomocy, !prócz sił własnych, uzbroił się dla. 


.przytłamienia buntu, ma w sobie coś rozrze- 


wniającego, wznoszącego duszę i wymagającego 
szacunku. Mała ta kraina dała Europie nauke 
iprzykład, które nie będą stracone i które ją 
czynią godna zaszczytnego wspomnienia w hi- 
storyj. Z równą roztropnościa jak dzielnościa 
postępowałeś wmć pan w trudnych okoliczno- 
ściach, i przez moję radę stanu i przez cała 
ludność najdokładnićj byłeś wspićrany. Spo- 
dziewałem się wiele po nićj ipo wmć panu; 
skutek usprawiedliwił moje nadzieje. Lud neuf- 
chatelski dał mi dowody swego przywiązania, 
które nigdy nie wygasna w. mojćj pamięci, 
a które bardzićj niż kiedykołwiek wkładają na 
mnie słodkie i święte obowiazki. Wszystko, co 
uczyniono dla stłumienia powstania, miało ce- 
chę odwagi i roztropności. Prawe, i z równa zręcz- 
nością wykonane jak ułożone działania, uwień- 
czone zostały skutkiem, a niebo użyczyło bło- 
gosławieństwa sprawie słuszności i powinności. 
Polecam wmć panu, abyś pismu temu nadał 
największa jawność dła zawiadomienia Neuf- 
chatelczyków o moich ku nim uczuciach. Skoro 
pod każdym względem porządek w kraju bę- 
dzie przywrócony, wzywam wmć pana , abyś 


„mi wymienił wszystkich tych, którzy byli tak 


szczęśliwi, odznaczyć się w chwili , kiedy przy 
wybornym ogółu sposobie myślenia trudno było 
innych przewyższyć; znajdą oni niezawodnie 
najpięknićjsza] nagrode w własnóm przekonaniu, 
lecz im, równie jak sobie samemu winien jest- 
em, dać im dowody mojćj wdzięczności. Po- 
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dobnie wzywam wmé pana, abyś mi, w poro- 
zumieniu z radą stanu, przedstawił” wszelkie 
zmiany form administracyjnych , Których po- 
trzebę lub użyteczność wykazuje przeszłość 
iteraźnićjszy stan kraju; a jeżeli Bóg raczy ła- 
sławie wesprzóć moje zamiary i usiłowania, to 
spodziewam się, Że kraj ten stanie się coraz 
raz bardzićj wzorem pomyślności, jak juź 
jest wzorem wszelkich cnót obywatelskich. — 
Berlin d. 41. grudnia 1831. — Fryderyk Wil- 
helm.“ 

Gazeta królewiecka zawićra pod rubryka: 
Z Królewca d. 15. stycznia, co następuje: Ofi- 
córowie polscy niegdy korpusu Giełguda, któ- 
rzy się zdali na łaskę cesarza Rossyjskiego , 
i którzy przyjęli amnestyja przez jego cesarską 
mość tewu korpusowi łaskawie dana, przybyli 
powiększćj części do swojćj ojczyzny. Rząd 
pruski dał większćj liczbie oficćrów , którzy 
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28. b. m. spodziewani byli w Neidenburg , a zë 
względu przychylności, okazanćj ku prawemu 
monarsze , przygotowały władze rossyjskie zna- 
mienitsze dla nich przyjecie. Ci zaś z oficć- 
rów polskich, którzy przeszli na ziemię pru- 
ska, a którym własne przekonanie nie pozwała 
wracać do ojczyzny, i którzy przeto widza się być 
zmuszonymi szukać w innych państwach przy- 
tułku, wyjawszy niewielu z powodu słabości 


„zdrowia, lub zdania potrzebnych rachnnków, 


nie mieli sposobu przedsięwziąć podróży do. 


granicy, forszpany i pobierany przez mch żótd 
aż do granicy i pułkownik Preusser, który kiero- 
wał odwrotem podoficćrów i szeregowych wspo- 
innionego korpusu, upoważniony był do prze- 
prawienia tych oficótów przez granicę pod Nei- 
denburgiem. Ze strony rossyjskićj upoważniony 
był do przyjęcia Polaków powracających, na 
całćj linii od Torunia aż do Neidenburga , je- 
nerał major baron Seddeler, a na punkcie 


od Neidenburgiem , rotmistrz Wogak.- Gdy 


pułkownik Preusser zawiadomił jenerała ros- 
syjskiego o daném sobie zleceniu, poczyniono 
ze strony rossyjskićj przygotowania i dano ofi- 
córom na granicy forszpańy,* aby bez zwłoki 
dalszą podróż odbywać mogli, a nawet ze stro- 
ny rossyjskićj otrzymał každy oficér na swoje 

otrzeby codzieńnie rubla śróbrnego, aby dal- 
szą podróż mógł odbywać. Szczególnićj zaś 
pułkownik Preusser doniósł rządowi, że cesar- 
sko rossyjskie władze , a mianowicie jenerał 
major Seddeler, jakotćż rotmisirz Wogak, 
wspomnionych oficćrów polskich tak przyjaźnie 
ipo ludzku przyjęli , że wtym względzie nic 
więcćj do życzenia nie pozostawało i każdy, we- 
swło i bez troski o swoję przyszłość , przedsię- 


wziął podróż do domu. Niebawem powracać 
także AA do swojćj ojczyzny oficérowie kor- 


pusu Rybińskiego, którzy, prosiwszy cesarza 
Rossyjskiego o ułaskawienie, ze względu na wsta- 
wienie się rządu pruskiego, otrzymali szcze- 
gólną amnestyją. Oficćrowie byłego polskiego 
pułku gwardyi strzelców, należący do tego kor- 
pusu, wyruszyli juź w podróż na zasadzie da- 
nćj im przede wszystkimi amoestyi; w dniu 
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tymczasowo: pozostali, udali się także tam, do- 
kad ich los powołuje, jaki sobic sami przygo- 
towali. Porieważ większa część tychże nie 
miała także potrzebnych fupduszów do dalszćj 
podróży, przeto krół i pan nasz w łaskawości 
swojój i tymże oficórom pozwolił forszpanów 
i pobierania żołdu aż do granicy państw pru- 
skich. Odjazd ich postanowiony został w roz- 
maitych oddziałach, a oficćrowie pruscy towa- 
rzyszac im, staraja sie dla nich o leże noc- 
he, jakotóż o obmyślenie potrzebnych for- 
szpanów. Wniosek przeto, jakoby: ciż oficć- 
rowie ea koszt rządu irancuzkiego podróżowali, 
jest bezzasadny. Oby te pewne podania po- 
służyć mogły tym, którzy miają upodobanie 
rozszćrzać w tćj mierze fałszywe i przęsadne 
wiadomości i'oby te, o ile to jeszcze być może, 
zawstydziły ich ipoprawiły. W każdym razie, 
kaźdy bezstronny bedzie miał to przekonanie, 
że tchnąca ludzkością dobroć naszego -dostoj- 
nego monarchy okazała się świetnie względem 
tych cudzoziemców, jakotćż, że oficórowie ros- 
syjscy i urzędnicy upoważnieni przez swojego 
czsarza , działając całkiem w myśli słów: po- 
koju, zapomnienia i przebaczenia , przez swo- 


jego monarchę wyrzeczonych, zdaja się być 


pobudzeni tym szlachetnym przykładem jego 
cesarskićj mości do postępowania w tym duchu 
łaskawości. Mi 
Podług doniesień z Merseburg- wprowadze- 
nie uowcgo porządku miast tak dalece ku 
końcu roku w tamtejszym okręgu rządowym 
posunione zostało, że już prawie wszędzie 
obrano nowych deputowanych miast i Że wszy- 
stkie prawie nowe magistratury w ciągu najbliż- 
szych miesięcy urządzone będą. . 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Zin Uhr, wielki melodra- 
mat w 3 aktach. 

Teatr polski. — Jutro: Siedm dzićwcząt pod bronię, 
opera w 1 akcie, — i IVienawiść kobiet, ko- 
medyja w 1 akcie. 
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